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Burmistrz Bogusława Towalewska po-
stanowiła nagrodzić wałczanina Pio-
tra Gawlińskiego za jego bohaterski
czyn. Mężczyzna zauważył pożar
na ulicy Przedmiejskiej, zaalarmował
służby i samych pogrążonych we śnie
mieszkańców. 

Przebieg zdarzenia bohater relacjono-
wał nam wtedy tak:

– Szedłem właśnie do pracy i zauwa-
żyłem dym. Zainteresowało mnie, jak
każdego obywatela, czy nic się złego nie
dzieje. Po chwili zobaczyłem łunę
i uświadomiłem sobie, że niestety nie
był to dym z komina – mówił. – Kiedy
powiadomiłem służby, wszedłem
do klatki, pukałem do wszystkich drzwi
i kazałem mieszkańcom natychmiast
opuścić budynek. Po chwili nadjechali
już policjanci i strażacy. 
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Dokończenie na str. 3
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W piątek, 14 marca około
południa przy promenadzie
nad jeziorem Zamkowym
mieszkańcy zaopiekowali się

chorym łabędziem. Niestety
– mimo wysiłków lekarza,
służb i mieszkańców – ptak
zdechł. 

Łabędź siedział na środku chodnika
i był bardzo spokojny – zdaniem prze-
chodniów – zachowywał się tak, jakby
oczekiwał pomocy od ludzi. Wałczanie
zadzwonili po strażników miejskich, ci
zawiadomili najpierw pracowników od-
powiedzialnych w ratuszu za ochronę
środowiska, którzy z kolei poinformowa-
li o chorym łabędziu lekarza weterynarii
Janusza Dołowego. Do lecznicy ptaka
dowieźli pracownicy Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej. Niestety łabędź wkrótce
zdechł.

– Obejrzałem go bardzo dokładnie
i nie zauważyłem u niego żadnych ran.
Przełyk miał cały, nie tkwił w nim żaden
haczyk ani kotwica, co niestety zdarza się
u tych ptaków dosyć często. Podejrze-
wam, że czymś się zatruł – mówi lek.
wet. J. Dołowy. – Ptak był bardzo słaby.
Nie bronił się, nie syczał. Przebywał
w odosobnieniu, nie był niepokojony
przez inne zwierzęta. Dostał jedzenie
i picie, ale nie miał apetytu. Wielokrot-
nie ratowałem ptaki, ale temu łabędzio-
wi nie można już było pomóc.

Ludzie, przestańcie karmić łabę-
dzie spleśniałym chlebem, bo skutki są
takie jak opisany powyżej. Tych ptaków
tutaj zimą w ogóle nie powinno być. To

ludzie – poprzez dokarmianie – spra-
wili, że nie odlatują na zimowiska.
Przy srogiej zimie, jeśli już zostały, moż-
na im podawać zboże i gotowane (bez
soli) lub surowe warzywa, a nie chleb
– nawet świeży w dużych ilościach im
szkodzi. Pamiętajmy, że łabędzie to ro-

ślinożercy! Wiosną, latem i jesienią do-
karmiać ich nie wolno, wyrządzamy im
przez to więcej szkody niż pożytku.
Niedokarmiane o tych porach roku być
może odlecą w końcu tam, gdzie ich
miejsce zimą. 

ZUZANNA BŁASZCZYK

Dokończenie str. 1
18 marca na spotkanie w ratuszu P.

Gawlińskiego zaprosiła burmistrz B. To-
walewska. Podziękowała mu za szybką re-

akcję, niezwykłą odwagę, ryzykowanie
własnym życiem dla życia innych. Podkre-
śliła, że wałczanin jest najlepszym przykła-
dem tego, że podobne okoliczności poka-

zują kim jesteśmy naprawdę i ile jest w nas
człowieczeństwa. Bohaterski czyn P. Gaw-
lińskiego dostrzegł także prezes Towarzy-
stwa Budownictwa Społecznego Marek
Pawłowski. 

Piotr Gawliński to bardzo skromny
człowiek – zdaje się być nieco zaskoczony
zamieszaniem wywołanym wokół swojej
osoby. Podkreśla, że nie widzi w swoim za-
chowaniu niczego niezwykłego i wyraża
przekonanie, że każdy inny przechodzień
zachowałby się w takiej sytuacji identycz-
nie. Mówi, że kiedy patrzy na spalony bu-
dynek jest mu bardzo przykro, że miesz-
kańcy stracili dorobek życia. Podkreśla jed-
nak, że najważniejsze jest to, iż nikt nie
ucierpiał. ZB

FOT. UM WAŁCZ

Wałczanie ratują łabędzia

Doceniony bohater

ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNY Piotr Kurzyna
i ZESPÓŁ REDAGUJĄCY KONTAKT: 
extrawalcz@gmail.com, www.extra-walcz.pl
mobile: 67 387 42 43; 
RReekkllaammaa +48 881 207 749

WYDAWCA
Agencja 3 Głowy Prodakszyn 

PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE
Katarzyna Jacynnik
DRUK
Drukarnia Express Media Sp. z o.o.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczanych ogłoszeń i zastrze-
ga sobie prawo do skracania nadesłanych tekstów.

reklama

reklama



3

Wracamy do tematu pożaru
na Przedmiejskiej, który wy-
buchł nad ranem w środę
– 12 marca. Do tej pory nie są
znane oficjalne przyczyny tego
nieszczęścia, choć coraz od-
ważniej mówi się o winnych. 

Przypomnijmy, że pożar wybuchł tuż
przed 4.00. Wyglądał bardzo groźnie,
na szczęście nikt nie ucierpiał. Kiedy stra-
żacy dotarli na miejsce, płomienie sięgały
aż 3 metry ponad dach. Z najbardziej za-
grożonych lokali ewakuowano około 150
osób. 

Doszczętnie spaliły się dwa położone
na poddaszu mieszkania i aż 400 m2 da-
chu. W efekcie działań gaśniczych ucier-
piały także sąsiednie mieszkania. 10 zosta-
ło wyłączonych z użytkowania. 

Zakłada się, że pożar wybuchł na pod-
daszu przy Przedmiejskiej 14, gdzie znaj-
dował się niezamieszkały lokal, w którym
– wg relacji sąsiadów – odbywały się regu-
larne imprezy. Dzień wcześniej interwe-
niowali tam policjanci. Mieszkająca w Pile
właścicielka lokalu została wezwana do je-
go zabezpieczenia, jednak kiedy w końcu
przyjechała było już za późno. Śledztwo
w sprawie pożaru prowadzą funkcjonariu-
sze Komendy Powiatowej Policji w Wał-
czu. Na wyniki trzeba będzie jednak po-
czekać. 

Już w środę rano w ratuszu zebrali się
członkowie miejskiego zespołu zarządza-
nia kryzysowego, którzy sprawdzali jakie
są potrzeby pogorzelców. Na tamtą chwilę
nie zgłaszali oni potrzeb związanych
z mieszkaniem, jednak po kilku dniach
o lokal zwrócił się już jeden z poszkodowa-
nych. Pozostali znaleźli schronienie u bli-
skich. Takie spotkania, również z miesz-
kańcami i zarządcami, odbywają się regu-

larnie. Ich głównym celem jest zabezpie-
czenie potrzeb pogorzelców i ustalenia
harmonogramu dalszych działań. W ze-
braniach uczestniczy m.in. szef zespołu,
a zarazem prezes Towarzystwa Budownic-
twa Społecznego w Wałczu Marek Paw-
łowski.

– To dla nas pierwszy tak poważny
sprawdzian skuteczności działania. Mam
nadzieję, że popełnimy jak najmniej błę-
dów w trakcie tej skomplikowanej proce-
dury odbudowywania bloku – mówi.
– Podziwiam postawę mieszkańców, któ-
rzy – mimo ogromu nieszczęścia, jakie
na nich spadło – zachowują zimną krew
i wykazują duże zrozumienie.

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
wkrótce zacznie wypłacać pogorzelcom
zasiłki. Otrzyma je osiem albo dziewięć ro-
dzin, jedna z nich otrzyma 6 tys., a pozo-
stali 3 tys. Ostateczne decyzje w tej spra-
wie jeszcze nie zapadły, jednak na pewno
poszkodowani otrzymają pomoc. 

Dzięki szybkiej ekspertyzie wykona-
nej przez powiatowego inspektora nadzo-
ru budowlanego, prace zabezpieczające
w budynku wykonała już firma „Eko-
mech”. Po kolejnej, już bardziej szczegóło-
wej, ekspertyzie wytypowany ma zostać
główny wykonawca remontu. 

ZB

Krajobraz po pożarze

W najbliższy piątek (21mar-
ca) na terenie COS Bukowina
odbędzie się konferencja
na temat wykorzystania po-
tencjału lokalnych wspólnot
polskiej wsi. Jest to jedna
z cyklu konferencji, które od-
będą się na terenie całego
kraju, ale wszystko zaczyna
się w Wałczu. Każdy sołtys
powinien przybyć na to spo-
tkanie, aby rozwinąć wieś,
w której gospodarzy.

Konferencja jest organizowana przez
Stowarzyszenie „Lider Pojezierza”, Stowa-
rzyszenie „Lider Wałecki” oraz Fundację

„Rzeczpospolita Polska Nasza”.
Podczas spotkania będzie można do-

wiedzieć się, jaka jest rola sołtysa w rozwo-
ju społeczno-gospodarczym obszarów
wiejskich, co przedstawi Zbyszek Łuka-
szewski z LGD „Szanse Bezdroży Powiatu
Goleniowskiego”. Natomiast Krzysztof
Zacharzewski z LGD „Partnerstwo Dra-
wy” przedstawi praktyczne aspekty współ-
działania społeczności lokalnej. Zaprezen-
towane zostaną także narzędzia, które mo-
gą wykorzystywać między innymi sołtysi,
ale i inne samorządy, firmy i instytucje.
Jednym z tych narzędzi jest Portal o Polsce,

dzięki któremu te najmniejsze organy spo-
łeczne mogą się promować i inicjować in-
terakcję ze społeczeństwem. W czasie jed-
nego z paneli konferencji Janusz Bartczak
– prezes LGD „Lider Wałecki” przedstawi
założenia Programu Rozwoju Obszarów
Wiejskich na lata 2014-2020. Konferencja
być może będzie jednym z pierwszych kro-
ków do tego, by wieś otworzyła się na ze-
wnątrz także w sieci i pokazała to, co ma
najlepszego. Gminy z powiatu wałeckie-
go mają być jednymi z pionierów biorą-
cych udział w cyklu spotkań „Oczami lide-
rów sołeckich”. PK

Dla sołtysów i nie tylko

Na początku chcę bardzo podziękować wszyst-
kim naszym Czytelnikom, że są z nami już 2 la-
ta. Tym bardziej chcę podziękować naszym re-
klamodawcom, dzięki którym wciąż jesteśmy.
Sami potwierdzają, że reklamy zamieszczone
u nas są skuteczne, a to cieszy najbardziej i po-
zwala wierzyć, że wciąż będziemy. Mogę
przy okazji zagwarantować, że wciąż się rozwija-
my i mamy jeszcze kilka ciekawych pomysłów,
które być może uda się już wkrótce zrealizować. 

Jeśli ktoś ma ochotę na wręczenie prezentów dla extra dwulatkowi, to nie
widzę przeciwwskazań – drzwi redakcji na ul. Bankowej 2 są zawsze otwarte.

Zastanawiałem się, czy ktoś wyskoczy z tortu przy okazji urodzin, ale
na szczęście chyba nie będzie to miało miejsca. Specjalnie używam określenia
na szczęście, bo kogóż można byłoby się spodziewać w takim torcie dla redak-
cji? Na pewno jakiegoś kandydata na polityka, samorządowca, czy naczelnika
itp. Aktywność działaczy polityczno-społecznych jest bowiem bardzo wzmo-
żona, bo jak można określić wydłużającą się sesję (6 godzin), na której każdy
chce coś powiedzieć lub za coś podziękować. Dziś ważne jest, aby się pokazać,
nawet jak się nie ma nic do powiedzenia. Robią to nie tylko osoby mające
wpływ na politykę miasta, czy gminy, ale także ci, którzy chcą mieć taki wpływ.
A to dopiero początek, można nawet stwierdzić, że rozgrzewka.

Przykładami można sypać jak z rękawa, ale ja ograniczę się do jednego.
Za to najbardziej wyrazistego. Jak to jest możliwe, aby za publiczne pieniądze
(spółka należąca do gminy) robić sobie kampanię wyborczą? Jeden z prezesów
takiej spółki, który (jak ptaszki ćwierkają) zamierza kandydować w zbliżają-
cych się wyborach, postanowił poprowadzić kampanię uświadamiającą ludzi,
że „woda pochodzi z wodociągów”, a piecyki gazowe zabijają. Im więcej czyta-
łem materiałów informacyjnych i tego typu stwierdzeń, tym częściej zadawa-
łem sobie pytanie – o co chodzi? Straszenie w materiałach informacyjnych lu-
dzi gazem chyba nie jest etyczne? Jest to także nieuczciwe w stosunku do firm
zajmujących się sprzedażą instalacji gazowych, piecyków gazowych etc. Coś
na zasadzie: „bla bla, bylebym był to ja”. Ciężko bowiem nazwać kampanią in-
formacyjną materiał, w którym główne miejsce zajmuje postać przyszłego kan-
dydata, a nie przykładowo logotyp przedsiębiorstwa. Zatem albo marketingo-
wo poszło panu prezesowi kiepsko, albo cwanie chce przemycić autopromocję,
a to jest bardzo nieetyczne. Modlę się o to, żeby do takich sposobów autopro-
mocji nie posunęła się pozostała polityczna śmietanka.

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Tort i śmietanka
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��� DAM PRACĘ
• praca w Holandi – tel.67 258 41 08
• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i
list motywacyjny prosimy kierować na adres
mgn@mgn.com.pl lubpraca@mgn.praca.com.pl
• operator przewijarki - cv i list motywacyjny
prosimy kierować na adres  mgn@mgn.com.pl
lub  praca@mgn.praca.com.pl
• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,
wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie
techniczne, mile widziane wykształcenie związane
z samochodami. Kontakt: 601339223
• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami
samochodowymi -  Wałcz, kontakt 604 430 872
brygadzista – szczegóły na stronie
www.aroma.net.pl
• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz,
kontakt.  zarzad@romet-walcz.pl
• Firma Szkoleniowa zatrudni opiekunki do
dzieci. Praca popołudniami w czasie trwania
zajęć dla rodziców.
Wymagania:
- wykształcenie pedagogiczne lub psychologiczne
- udokumentowana praktyka w opiece nad
dziećmi/ grupą dzieci
- 2 lata doświadczenia w pracy pedagoga w ciągu
ostatnich 5 lat. Tel. 570 997 757 
• Tokarz-Frezer  z doświadczeniem – Wałcz, tel.
501 539 054 
• Asystent Dyrektora Technicznego  - praca
Wałcz – firma Power Tech
• sprzedawca - do sklepu motoryzacyjnego. Tel.
604 430 872
• Nauczycielka do pracy w przedszkolu –
Niepubliczne przedszkole „Pluszakowa Radość” ,
ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz
• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz,
Kolobrzeg, Koszalin  informacje o firmie
znajdziesz na naszej stronie www.kruksa.pl. 
poszukuję osobę znającą język czeski lub
słowacki . Obsługa portali internetowych i
przyjmowanie zamówień. Kontakt 600 588 666
• Elektromechanik pojazdów ciężarowych; Wałcz
- firma ALBOR, Więcej informacji o firmie na
stronie www.albor.com.pl 
• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN
Aplikacje (CV ze zdjęciem, list motywacyjny) z
zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław” lub „MGN
Wałcz”
prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu
• Firma transportowo-spedycyjna zatrudni
kierowcę kat. B na transport międzynarodowy,
samochód do 3,5 tony.
CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub
ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.
• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz.
Wyślij sms na numer 603 959 031 z imieniem i
nazwiskiem.Oddzwonimy 

reklama

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redak-

cji) Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, ul.

Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:
• Sprzedam dwie działki budowlane 15 a w
Różewie. Tel. 507 136 469
• Sprzedam kawalerkę w bloku 27m2 balkon,
centrum miasta 604 392 995
• Sprzedam mieszkanie 40 m2 . Tel. 663 621
910
Umeblowany pokój do wynajęcia. Tel. 788 242
349
• Do wynajęcia pomieszczenie na usługi
fryzjerskie przy salonie kosmetycznym 
tel. 608 073  899
• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu pod
lasem. Tel. 666 810 702
• Mieszkanie bezczynszowe 117 m2 w centrum
Wałcza zamienię na mniejsze lub sprzedam tel.
67 258 04 06
• Sprzedam lub wynajmę garaż przy ul.
Okulickiego. Tel. 505 555 764
• Kupię ziemię  rolną  na obrzeżach Wałcza, może
być z zabudowaniami. Tel. 604 275 522
•Garaż wynajmę ul. Werneńska tel. 601 726 550
• Wynajmę lub sprzedam magazyn 300m2 lub
525 m2 Wałcz ul. Bydgoska 86. Tel. 601 983
808, 602 592 037
usługi:
• Budownictwo pod klucz, remonty, polbruk,
dachy, adaptacja poddaszy. Szybko i solidnie. Tel.
533 131 095
• VIDEO-FOTO, ŚLUBY, WESELA,
KOMUNIE I INNE, SUPER WYKONANIE
WWW.SUPI.CO , Tel. 691 793 005
• Remonty firma remontowa – budowlana.
Kompleksowe wykończanie mieszkań i domów.
Tel. 697 667 464
•DAR-BUD – firma budowlana oferuje
usługi remontowo-budowlane. Tel.
665 728 166 , 665 730 306
• Niemiecki z sukcesem. Nauka, korepetycje,
matura, niemiecki dla opiekunek. Tłumaczenia
zwykłe tel. 666 741 904
różne:
• KONSULTAT/KA  ORIFLAME 500 299 002
• PRACA  ANKIETERZY WAŁCZ TUCZNO, CZŁOPA
kontakt:  sko.net@wp.pl
• Sprzedam oczko wodne wymiary 2m x 2m
głębokość 1m oświetlenie + fontanna
tel. 536 838 381
• Sprzedam PSZENICĘ JARĄ
odmiana oścista MONSUN i BRYZA -
w 2013 roku siana jako kwalifikat.
Tel. 509 159 549
• Sprzedam ŁUBIN żółty LORD C1 i
ŁUBIN wąskolistny BORUTA C1
nasiona pakowane po 25 kg,
zaprawione.
tel. 509 159 549 

Programista PHP i Grafik, poszukuję – oferty
proszę składać na adres biuro@e-hermer.pl

Regulamin związany z wysyłaniem drobnych
ogłoszeń, znajduje się w redakcji oraz
umieszczony jest na stronie internetowej
www.extra-walcz.pl
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Jarmarku Stefana Batorego nie bę-
dzie, bo kasa miasta jest pusta. Natomiast
kolejny raz zapłacimy gwiazdom za krót-
kie recitale w ramach „Lata z radiem” po-
nad 130 tys. zł. Artyści mają wymagania,
wystąpią na wynajętej scenie, to wszystko
dużo kosztuje, bo przecież wszystkie wa-
runki należy spełnić, inaczej koncertu nie
będzie. Gdzie tu sens? Gdzie logika? Aż
chce się zacytować przysłowie: „Cudze
chwalicie, swego nie znacie, sami nie wie-
cie, co posiadacie!” 

Muzyka jest moją pasją i zarazem za-
wodem. Mam za sobą około 300 koncer-
tów plenerowych w całej Polsce i za grani-
cą oraz około 200 występów na imprezach
zamkniętych. W Wałczu tylko dwa!
W 2006 i 2007 roku na Jarmarku Batore-
go miałam okazję z zespołem „Nasty La-
dies” pojawić się na wałeckiej scenie i to by
było na tyle. Reszta jakichkolwiek wystę-
pów, koncertów, koncercików w Wałczu
to skromne oprawy muzyczne – zwykle
za przysłowiowe dziękuję i uścisk ręki, naj-
częściej nie dla wszystkich, tylko kolejny
raz niestety dla zamkniętej publiczności. 

Rozumiem, że kiedy miasto ma pie-
niądze, zaprasza znanych celebrytów, ale
przecież wciąż słyszymy, że Wałcz jest
w katastrofalnej sytuacji finansowej. Mo-
że należy przypomnieć tym, którzy nie
pamiętają, że w Wałczu też są wspaniali

artyści. Halo!!! My istniejemy, mamy się
świetnie, koncertujemy bliżej lub dalej,
często spędzając w samochodzie, w trasie
więcej czasu niż w domu. Tak jest z „Path-
finder” – kapelą rockową, znaną nie tylko
w Polsce, ale i na świecie, „Majtkami Bos-
mana” – zespołem szantowym, tak jest
również z zespołem „Klakson” i Bodarem,
docenianymi w środowisku country.
Wreszcie wokaliści: mój zespół, „Nasty
Ladies”, półfinalistki „Mam Talent”,
z którymi koncertuję od wielu lat,
a na koncie mamy również wydaną płytę,
która ukazała się w Empikach, uczestnicy
„Must Be The Music” – moi podopieczni
Studio Piosenki „Esti”, czy finaliści „Szan-
sy na Sukces”, jak Karolina Leszko.... Nie
wspomniałam jeszcze o świetnych instru-
mentalistach takich jak Waldek Pająk,
Krzysztof Chmieliński, Waldek Zieliń-
ski, czy Czarek Górski. Wreszcie są na-
uczyciele wałeckich szkół, czy też Marek
Giłka, Darek Izban, pedagodzy, których
śladami dziś podążam, wystawiając spek-
takle dla wałczan. Mowa o wielu, wielu,
wielu, utalentowanych, prężnie działają-
cych wałeckich artystach… wszędzie jeste-
śmy, tylko nie w Wałczu! 

Zawsze mówię językiem artysty,
dziś za siebie, ale sądzę, że zgodzą się
ze mną moje koleżanki i koledzy
z branży. Chcę zaapelować, by spojrzeć
szerzej, bez podziałów.... prawdziwi ar-
tyści kochają scenę, a nie politykę. Je-
stem przekonana, że Jarmark Batorego
także muzycznie, przy udziale naszych
artystów, miałby niebywałą frekwen-
cję. Pragnę podkreślić, że Jarmark to
osiemnastoletnia tradycja, to wystaw-
cy, artyści plastycy, rzeźbiarze i znów
mogłabym tu wymieniać. To ludzie,
dla których Jarmark to jedna z niewie-
lu okazji na to, by się pokazać, zarekla-
mować, pochwalić, a wreszcie znaleźć
klienta na swoje dzieła. 

Cóż... bawmy się dobrze kochani wał-
czanie, bawmy się, wydawajmy pieniądze,
których nie mamy, chowajmy pod dywan
to, co niewygodne, nie odpowiadajmy so-
bie dzień dobry, bo Twój tata, czy brat lubi
lub nie lubi polskiego premiera.

Wyjeżdżajmy stąd kochani artyści,
kolejny sezon koncertowy przed nami.
Powodzenia i szerokiej drogi! 

Estera Naczk 

List do redakcji

Cudze chwalicie, swego nie znacie

reklama
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Nikt rozsądny nie jest w stanie stwier-
dzić w 100% ile zysku mogą przy-
nieść nam pieniądze zainwestowane
w marketing. Jeżeli ktoś przedsiębior-
cy powie, że przygotowane działania
marketingowe o kwocie X zł zwiększą
sprzedaż w kolejnym roku na pewno
o np. 30%, to możemy być pewni, że
mamy do czynienia z kłamcą i nacią-
gaczem.

Fakt jest taki, że tylko 36% firm anali-
zuje wydane środki na marketing w sto-
sunku do finansowych zysków. Większość
firm niestety tego nie bada. Nie mają za-
tem świadomości, które działania mogły
przynieść zysk, a które były bezcelowe
i wymagają głębszej analizy lub całkowitej
niwelacji. Duża część lokalnych niewiel-
kich firm jeśli to robi, to zazwyczaj głów-
nym narzędziem jest niestety tylko intu-
icja. Może warto to zmienić?

Jak przeważnie wygląda wydatkowa-
nie pieniędzy na marketing? Marketing
najczęściej upatrywany jest jako coś nieja-

snego! Jak więc można dać ludziom
od marketingu kilka złotówek na zrobienie
czegokolwiek i czekać, aż zainwestowane
pieniądze będą generowały przychód? No
nie można. Tak samo jak nie można powie-
dzieć, że firma handlowa lub usługowa nie
potrzebuje żadnych działań marketingo-
wych.

Na marketing należy wydawać pienią-
dze, ale też należy wydatki analizować.

Co może zrobić przedsiębiorca?
– Otwórz książkę wydatków i przy-

chodów i stwórz wydatki na marketing
krótko i długoterminowe. Może warto po-
szukać możliwości współpracy, aby obni-
żyć koszty?

– Działania muszą być przejrzyste, to
naprawdę ułatwia pracę

– Działania muszą być dobrze prze-
analizowane w stosunku do regionów
i kanałów. Ten punkt jest bardzo zaniedby-
wany przez przedsiębiorców, a przecież in-
ne będą koszty obecności w poszczegól-
nych regionach za pośrednictwem kon-
kretnych mediów cyfrowych, społecznych,

czy też tradycyjnych. Należy na bieżąco
analizować wydatki na sponsoring, wyda-
rzenia branżowe, etc. Wydatkowanie pew-
nej kwoty pieniędzy na targi może być wy-
datkiem krótkoterminowym na jednym
rynku, a jednocześnie długoterminowym
budowaniem marki na innym rynku.

– Zbliżenie ludzi do działań. Ludzie
od marketingu chcą działać i pokazać, że

mają pomysły, które są przede wszystkim
skuteczne. Jeśli tak jest, to przedsiębiorca
powinien im to umożliwić, bo jeśli pomysł
jest dobry, to warto w niego inwestować.
Wielu inwestorów natomiast trzyma dzia-
ły marketingu po to, aby fajnie to brzmiało
i sprawiało wrażenie profesjonalizmu. Wy-
magajmy zatem jednocześnie jak najwięk-
szej liczby danych – o „pewnych” i możli-

wych korzyściach. Firmy lokalne i regio-
nalne mają o tyle dobrze, że łatwiej im ko-
rzystać z firm zewnętrznych. Wówczas
analizę można zlecić jako część wykonywa-
nego projektu. Przedsiębiorco, pamiętaj,
że o pieniądzach należy rozmawiać. Sze-
fów marketingu traktuj jak partnerów,
a zwiększysz szansę na sukces.

– Plany marketingowe należy na bie-
żąco analizować i korygować – jeśli zacho-
dzi taka potrzeba. Również dotyczy to lo-
kalnych przedsiębiorców, bo ci o tym nie-
stety często zapominają

Ile wydać na marketing? Jednym z naj-
większych wyzwań jest znalezienie kom-
promisu pomiędzy wydatkami na działal-
ność reklamową, a zwiększeniem targetów
sprzedaży.

Odpowiedź może być prosta. Jeśli
chcesz się rozwijać, to wydawaj na marke-
ting jak najwięcej, ale zawsze licz, czy to są
dobrze zainwestowane pieniądze. Spraw-
dzaj i kontroluj. Po prostu zarabiaj i umac-
niaj swoja markę.

PIOTR KURZYNA

Ile wydać na marketing?

reklama
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REKLAMA

Miłośnicy matematyki w gimnazjum nr 3
tradycyjnie 14 marca zorganizowali warszta-
ty matematyczne dla klas szóstych wałec-
kich szkół podstawowych. Tego dnia jest
bowiem obchodzone święto liczby ū(PI). 

Liczba ū jest związana z okręgiem i kołem.
Pełni szczególną rolę w wielu zagadnieniach ma-
tematycznych. Uczniowie mogli się dowiedzieć,
np.: dlaczego pszczoły budują z wosku komórki
w kształcie graniastosłupa prawidłowego sześcio-
kątnego, jakimi liczbami można opisać spiralę
muszli, dlaczego węże i jaszczurki mają rozdwo-
jone języki.

Dodatkową atrakcją było obejrzenie pry-
watnej kolekcji motyli, dzięki której ucznio-
wie mogli w budowie dojrzeć symetrię osio-
wą. Królowa nauk wypełnia przestrzeń gim-

nazjum nr 3, porywając za sobą nie tylko ścisłe
umysły.

UCZNIOWIE GIMN. NR 3

Matematyka jest wszędzie

Biuro Informacji Gospodarczej
InfoMonitor S. A (BIG) przecho-
wuje i udostępnia informacje
o zadłużeniach osób fizycznych
i przedsiębiorców. Już dług w wy-
sokości 200 zł, niespłacany
przez 60 dni wystarczy, aby kon-
sument znalazł się w Rejestrze
Dłużników prowadzonym przez
BIG InfoMonitor!

Aby w BIG znalazły się dane o za-
dłużeniu firmy, zaległość musi opie-
wać na kwotę minimum 500 zł. Wie-
rzyciel, czyli firma sprzedająca pro-
dukt lub usługę, może przekazać in-
formację o swoim kliencie, gdy prze-
widuje to zawarta między nimi umo-
wa lub w przypadku uzyskania tytułu
wykonawczego (w tym wypadku kwo-

ta zaległości nie ma znaczenia).
W przypadku konsumentów przeka-
zujących informacje – zawsze musi to
być tytuł wykonawczy.

Ustawa o BIG gwarantuje każde-
mu pobranie raportu o sobie, bez po-
trzeby podpisywania jakiejkolwiek
umowy. Krótko mówiąc, możemy
sprawdzić czy figurujemy jako dłużni-
cy w Rejestrze Dłużników prowadzo-
nym przez BIG InfoMonitor. Raport
o sobie można pobrać przez internet
na stronie  www.big.pl, listownie lub
bezpośrednio w siedzibie BIG Info-
Monitor w Warszawie przy ul. Cana-
letta 4. Możliwe jest również pobranie
raportu z rejestru zapytań. Możemy
się z niego dowiedzieć, kto w przecią-
gu ostatnich 12 miesięcy pytał o nasze
zadłużenie i jakie informacje uzyskał.

Informacje o danych przetwarza-
nych w systemie bankowy rejestr są
udostępniane w Biurze Obsługi Klien-
ta Związku Banków Polskich, na pi-
semny wniosek osoby, której dane do-
tyczą. Wniosek można złożyć osobi-
ście w BOK lub listem poleconym
na adres: Związek Banków Polskich
Biuro Obsługi Klienta, ul. Postę-
pu 17A, 02-676 Warszawa z dopi-
skiem „WNIOSEK”.

Dla konsumenta raport jest udo-
stępniany raz na pół roku, bezpośred-

nio w BOK i jest bezpłatny. Szczegóło-
we zasady udostępniania informacji
określa regulamin dostępny na stronie
internetowej  www.cpb.pl

Każdy z nas może zweryfikować,
jakie dane z naszej historii kredytowej
są zawarte w bazie BIK – wystarczy
pobrać raport plus lub raport plus z in-
formacją o ocenie punktowej (oba ra-
porty są dostępne również w wersji an-
gielskiej). Złożenie wniosku jest możli-
we na dwa sposoby: poprzez wypeł-
nienie wniosku na stronie www.bik.pl
i wysłanie go pocztą pod adres Biura
Obsługi Klienta BIK albo wizytę z do-
wodem osobistym w Biurze Obsługi
Klienta przy ul. Postępu 17A w War-
szawie i odebranie raportu na miejscu.
Możliwe jest również pobranie rapor-
tu w kilku bankach posiadających ser-
wisy bankowości internetowej. BIK
udostępnia każdemu klientowi także
informację ustawową zgodnie z wy-
maganiami Ustawy o Ochronie Da-
nych Osobowych.

W następnym tygodniu napiszę
o tym, co zrobić, jeżeli dane zawarte
w bazie BIK, BIG i bankowym reje-
strze są niezgodne z prawdą.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES

WAŁECKIEGO ODDZIAŁU FEDERACJI KON-

SUMENTÓW.

BIK, BIG i bankowy rejestr
KĄCIK KONSUMENTA

Aż sto osób otrzymało 5.000 zł, dzięki udziałowi  w Loterii „Wielka Kasa" organizowanej przez Bank BGŻ.
Wylosowano też jedną nagrodę w wysokości 500.000 zł, a więc łączna pula nagród wyniosła okrągły milion
złotych. 

– Spełnię swoje marzenia. Wreszcie będę podróżować. Może uda mi się polecieć do Brazylii, która
pozostawała do tej pory w sferze marzeń – tak podsumowała swoją główną wygraną w Loterii, jej zwyciężczyni,
Pani Paulina, klientka oddziału w Kaliszu.

W akcji promocyjnej Banku BGŻ mogli wziąć udział zarówno obecni klienci posiadający rachunek, jak i
nowi, którzy założyli dowolne konto osobiste.  

Był to jedyny warunek jaki należało spełnić aby wziąć udział w losowaniu nagród. Poza Panią Pauliną
pozostali laureaci to klienci 82 oddziałów. Szczęśliwcy otrzymali nagrodę w formie przelewu na swoje nowe
konto w Banku BGŻ. Wśród nich są klienci oddziałów w Wałczu oraz w: Gorzowie Wielkopolskim, Sławnie i
Gryfinie.

– Od zawsze cieszyliśmy się dużym zaufaniem i lojalnością wśród obecnych klientów, ale chcieliśmy też
zachęcić nowe osoby do poznania wysokiej jakości naszych usług. Ogromnie cieszy nas fakt, że laureaci Loterii
spełnią swoje marzenia, a jednocześnie będą mogli korzystać z naszych wyjątkowych produktów –  powiedział
podczas uroczystości wręczenia symbolicznych czeków, Dyrektor Oddziału Operacyjnego w Wałczu, Rafał
Fischer. 

Konto za darmo to rynkowy standard.
Ale 5 tys. zł w nagrodę? Tylko w Banku BGŻ.
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Zapraszam do przeczytanie kolejnego artykułu
poświęconego w całości prawu sąsiedzkiemu.
W dzisiejszej części opisane zostaną sytuacje do-
tyczące roślinności przechodzącej z jednego
gruntu na drugi, opadłych na grunt owoców, prze-
dostających się na grunt sąsiedni i utrudniają-
cych korzystanie z nieruchomości korzeni i gałęzi. 

ZAKAZANY OWOC
W pierwszej kolejności zajmiemy się owocami. Często bowiem zdarza
się, że spory sąsiedzkie dotyczą rzeczy błahych, np. owoców spadłych
z drzewa sąsiada na nasz grunt. Kwestię tę na szczęście regulują prze-
pisy Kodeksy cywilnego, bowiem owoce opadłe z drzewa lub krzewu
na grunt sąsiedni stanowią pożytki tego gruntu – znaczy to, ze należą
do osoby, do której należy grunt, na który spadły Wyjątkiem jest tu
grunt przeznaczony na użytek publiczny- wówczas powracając do ogól-
nych reguł prawa cywilnego owoce te stanowią pożytek właściciela
grunty, na którym rośnie drzewo. Co istotne – jako sąsiad możemy za-
trzymać dla siebie jedynie te owoce, które samoistnie – w sposób na-
turalny – opadły z drzewa. Czy jest jednak jakaś możliwość, by właści-
ciel zabezpieczył owoce jeszcze nieopadłe?
Ustawodawca przewidział, że w celu zapobieżenia opadnięciu i utracie
własności owoców znajdujących się nad cudzym gruntem, właściciel
nieruchomości, na którym rośnie drzewo, może wejść na grunt sąsied-

ni dla usunięcia (zerwania) zwisających owoców. Właściciel gruntu są-
siedniego może jednak żądać naprawienia szkody wynikłej z takiego
wejścia. Dodatkowo pamiętać należy, że sąsiad może zerwać i zacho-
wać dla siebie owoce zwisające nad jego gruntem z cudzego drzewa,
ale dopiero po uprzednim wyznaczeniu terminu do ich usunięcia wła-
ścicielowi drzewa. 
KORZEŃ NIEZGODY
Ustawodawca oprócz owoców odniósł się również do przechodzących
przez granicę działki korzeni i gałęzi. Dla likwidacji stanu immisji (dzia-
łanie właściciela gruntu, którego skutki odczuwalne są na gruncie są-
siednim) przewidziane zostało upoważnienia dla właściciela gruntu
do obcięcia i zachowania dla siebie korzeni przechodzących z sąsied-
niego gruntu. W takim przypadku nie trzeba wystosowywać uprzednie-
go wezwania i wyznaczać sąsiadowi terminu na usunięcie korzeni.
W przypadku jednak gałęzi niezbędne jest, podobnie jak przy zerwaniu
owoców, wyznaczenie odpowiedniego terminu do ich usunięcia.
W związku z powyższym przytoczyć tu również należy uchwałę Sądu
Najwyższego z dnia 26 lipca 1976 r., sygn. akt III CZP 45/72, która
przewiduje, że właścicielowi gruntu, na który z sąsiedniego gruntu
przechodzą korzenie i nad którym z tego gruntu zwieszają się gałęzie,
przysługuje w stosunku do sąsiada roszczenie o nieczynienie prze-
szkód w obcięciu tych korzeni i gałęzi. Jak więc widzimy prawo przewi-
duje możliwość ochrony sądowej w przypadku konieczności wejścia
w takiej sytuacji na grunt sąsiada.
W następnym artykule dalej o problemach z sąsiadami. 

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

JAK ŻYĆ Z SĄSIADEM? cz. 3

reklama



8 CZWARTEK, 20 MARCA 2014

Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Drodzy Czytelnicy i Czytelniczki! Jeste-
śmy z Wami już dwa lata. Chcieliśmy
z tej okazji poprosić wałeckie osobi-
stości, żeby powiedziały o nas kilka
słów, ale z uwagi na to, że na odpo-
wiedź z urzędów czekamy bardzo dłu-
go, postanowiliśmy… odpowiedzieć
sobie sami. Pytania zadali i na nie od-
powiadają: Zuzanna Błaszczyk, Piotr
Kurzyna, Mateusz Wysocki i Marcin
Koniecko. Bez konsultacji i cenzury.

KKiieeddyyśś……
ZZBB – Nie współpracowałam z Wami

od samego początku, ale śledziłam Wasze
poczynania. Z pozycji obserwatora muszę
stwierdzić, że początki były trudne.

PPKK – Wielka niewiadoma, ryzykowne
przedsięwzięcie – kosztowne i czasochłon-
ne. Niektórzy myśleli, że to jest współfi-
nansowane ze środków unijnych, samorzą-
dowych czy też politycznych. Po raz kolej-
ny dementuję te plotki. Extra Wałcz był za-
wsze apolityczny, niezależny, a całe przed-
sięwzięcie realizowane jest ze środków
prywatnych. Chociaż spodobało mi się
stwierdzenie, jakoby stała za tym… mafia!

MMWW – Od pomysłu do pierwszego
wydania minęły jakieś 3 tygodnie. Potem
już tylko krew, pot i łzy. Na szczęście po-
czątki już mamy za sobą i doszło do szero-
ko pojętej stagnacji.

MMKK – Po 12 latach pisania do „Kurie-
ra Szczecińskiego” wypaliłem się w końcu
jako dziennikarz. Nawet mi nie przyszło
do głowy, że będę jeszcze kiedykolwiek, co-
kolwiek i dla kogokolwiek pisał.

TTeerraazz……
ZZBB – Jest o niebo lepiej, choć zdarzają

się nam wzloty i upadki.
PPKK – Największy tygodnik w powie-

cie wałeckim w ciągu tylko dwóch lat
od powstania.

MMWW -Jak kiedyś pracowaliśmy

na markę, tak teraz marka pracuje na nas.
Na szczęście podejmowane przez nas de-
cyzje sprawiły, że nie jest tak źle, a niektó-
rzy by pewnie powiedzieli, że jest bardzo
dobrze.

MMKK – Wracam do formy, a „EW” trak-
tuję coraz poważniej. Gazeta pięknie się
rozwinęła. Z dwutygodnika w tygodnik.
Z 3,5 tys. na 7 tys. nakładu. Większa re-
dakcja. Większy zespół. Mocna strona in-
ternetowa. Lepiej być chyba nie mogło.
W dwa lata!

ZZmmiiaannyy  wwyysszzłłyy  nnaa……
ZZBB – Dobre, oczywiście. Wcześniej

gazeta ukazywała się co dwa tygodnie,
miała o połowę mniejszy nakład. Dużą
część objętości zajmował program TV
– bez sensu. Podwojenie nakładu sprawiło,
że docieramy do szerszej liczby czytelni-
ków, choć przy każdym insercie pluję sobie
za ten nakład w brodę…

PPKK – Dobre.
MMWW – Tylko na dobre. Przejście na ty-

godnik, nawiązanie współpracy z Zuzką
i Marcinem, wywalenie programu, prze-

nosiny na Bankową, zwiększenie nakładu
do 7000 egz. To wszystko, co się wydarzy-
ło było kluczowe.

MMKK – Dobre dla czytelników i rekla-
modawców.

NNaajjlleeppsszzyy  mmoommeenntt  zzwwiiąązzaannyy  zz ggaazzee--
ttąą……

ZZBB – Przed nami.
PPKK – Każdej środy, gdy skompletowa-

ne materiały są już w drukarni, a następnie
słowa uznania od czytelników, którzy do-
ceniają naszą pracę. I oczywiście radość, że
reklamy okazują się skuteczne dzięki te-
mu, że tygodnik jest dobry, bezpłatny
i z dużym nakładem.

MW – Chwila, kiedy przyjechała
pierwsza partia gazet do starej redakcji
na ul. Okulickiego. Właśnie wtedy, po tym
jak hostessy rozniosły gazety, zrobiłem
zdjęcie, gdzie ok. 15 osób w jednym ka-
drze czyta Extra Wałcz. Wtedy stwierdzi-
łem, że przyczyniam się do naprawdę wiel-
kiej (w skali lokalnej) rzeczy. 

MMKK – Jest zawsze, kiedy przychodzą
listy od czytelników lub rozmawiam z ni-

mi osobiście, gdy dzięki gazecie udało się
coś zmienić na lepsze.

NNaajjggoorrsszzyy  mmoommeenntt  zzwwiiąązzaannyy  zz ggaazzeettąą……
ZZBB – Każda środa, kiedy gazeta

– choć już dawno powinna – w dalszym
ciągu nie jest złożona. Każda noc z inser-
tem i pamiętny (a szkoda) outsert.

PPKK – Nie ma złych momentów. Ja
podchodzę do tego pragmatycznie i trak-
tuję to jako biznes. A w biznesie jest tak, że
raz jest lepiej, a raz gorzej.

MMWW – Najgorsze jest, gdy ktoś zarzu-
ca nam podatność na wpływy polityczne. 

MMKK – Jeszcze przede mną.
SSuukkcceess  EExxttrraa  WWaałłcczz  ppoolleeggaa  nnaa……
ZZBB – Zgranym zespole, w którym nie

ma relacji szef – podwładny. W naszej re-
dakcji każdy robi to, co uważa za stosowne,
stara się, bo zależy mu na gazecie i czytel-
nikach, a nie na tym, żeby szef się nie cze-
piał. Tu nikt nikomu nie wydaje poleceń,
nie wywiera nacisków, a atmosfera jest luź-
na. Powiedziałabym nawet, że momenta-
mi… zbyt luźna. 

PPKK  – Stworzeniu zgranego, zaangażo-
wanego zespołu. Tak jak każdy sukces, tak
i Extra Wałcz oparty jest na wytrwałości
i realizacji wcześniej założonego planu. Za-
nim dowiedliśmy, że podobno niemożliwe
jest zrobienie tego, co zrobiliśmy, wszystko
już było gotowe. Nie wierzcie ludziom,
kiedy mówią, że coś jest niemożliwe.

MMWW – Ciężkiej codziennej pracy
i zrozumieniu misji prasy.

MMKK – Jeszcze nie osiągnęliśmy sukce-
su.

ZZ ookkaazzjjii 22..  uurrooddzziinn  żżyycczzyylliibbyyśśmmyy  ssoo--
bbiiee……

ZZBB – Udanej imprezy urodzinowej.
O resztę musimy zatroszczyć się sami. 

PPKK – Wytrwałości i więcej reklamo-
dawców.

MMWW – Zwiększenia obrotów i ustabi-
lizowania organizacyjnego.

MMKK – Mniej wrogów i więcej przyja-
ciół.

WW zzwwiiąązzkkuu  zz ggaazzeettąą  nnaajjwwaażżnniieejjsszzee  ddllaa
mmnniiee  jjeesstt……

ZZBB – Najważniejsi są czytelnicy.
PPKK – Aby wciąż się rozwijała i umac-

niała swoją pozycję.
MMWW – Nie zejść z dawno obranej

ścieżki bycia niezależnym politycznie, bo

trzymając się tej zasady, możemy realizo-
wać swoją misję i generować zyski. Najważ-
niejszy jest czytelnik.

MMKK – 1. Zachowanie maksymalnej
obiektywności 2. Rzetelność. 3. Niezależ-
ność od samorządowych budżetów.

Gdy w czwartek w punktach pojawia
się gazeta…

ZZBB – Myślę, co tym razem nam się
przytrafiło. 

PPKK – Dobrze wypełnionej pracy całe-
go zespołu.

MMWW – Cokolwiek się stanie, nie cofnę
czasu i nie poprawię popełnionych błę-
dów. 

MMKK – Ciekawe ile będzie „literówek”,
zwykłych pomyłek, czeskich błędów, spro-
stowań…

NNaajjwwiięękksszzyymm  aattuutteemm  EExxttrraa  WWaałłcczz
jjeesstt……

ZZBB – Dostępność, nakład i bezstron-
ność.

PPKK – Duży nakład, świeżość, dobre
informacje i to, że jest extra 

MMWW – Niezależność, a cała reszta wy-
nika z tego. Gdybyśmy byli uzależnieni, to
ludzie by naszej gazety nie rozchwytywali
– nakład byłby mniejszy, reklamy niesku-
teczne, a czytelnicy by nas wytykali palca-
mi na ulicy. Niezależność jest najważniej-
sza.

MMKK – Atrakcyjna cena!
NNaajjwwiięękksszzyymm  mmaannkkaammeenntteemm  EExxttrraa

WWaałłcczz  jjeesstt……
ZZBB – Brak jakiejkolwiek organizacji

pracy, z czego wynikają kwiatki typu:
„oszukujemy monterów”, „nowa trendy”,
czy – matko kochana – „Szklana pułapka
przez ó”.

PPKK – Jeśli są jakieś mankamenty to
tak nieliczne i banalne, że giną w tle rzeczy
pozytywnych. Tak przynajmniej mówią
nasi czytelnicy, a to ich opinie są dla mnie
najważniejsze.

MMWW – Organizacja pracy. Choć w su-
mie to wynika z tego, że nie ma u nas żad-
nych zależności kierowniczych.

MMKK – Wewnętrznie – zespół nie daje
z siebie wszystkiego. Stać nas na więcej.
Zewnętrznie – niemoc w przekonaniu
wielu ludzi, że jeżeli coś jest za darmo, to
jest równie dobre (a nawet lepsze) niż
za pieniądze.

Sami o sobie
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Burmistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska podczas ostatniej (wtorkowej)
sesji Rady Miejskiej pokazała swoją si-
łę i skuteczność. Wszystkie projekty
uchwał autorstwa kierownictwa ratu-
sza przeszły albo jednogłośnie, albo
większością głosów. Opozycja okazała
się zbyt słaba lub rozbita. Za to „Wspól-
ny Wałcz” znakomicie zdyscyplinowa-
ny. To było jedno z najdłuższych w hi-
storii Urzędu Miasta posiedzeń sesyj-
nych. Trwało blisko 6 godzin.

Tuż przed obradami były wicebur-
mistrz Matek Matela złożył życzenia oraz
podziękował radnym i urzędnikom
za współpracę.

Zgodnie z przewidywaniami najwięk-
sze emocje podczas dyskusji nad projekta-
mi uchwał wywołały tematy: zmiany
nazw niektórych ulic, skwerów, placów
i rond; organizacji „Lata z radiem” i Jar-
marku Stefana Batorego; zasad gospodaro-
wania mieniem miasta; ustaleniem opłat
za odpady; zwolnienia z podatku od nieru-
chomości w ramach pomocy de minimis.

„Nowe” rondo
Pomimo usilnych prób członków klu-

bu Prawa i Sprawiedliwości: pl. Wolności
nie zostanie zastąpiony pl. Jana Pawła II (4
za, 9 przeciw, 5 wstrzymało się od głosu);
dotychczasowy pl. Jana Pawła II nie zosta-
nie zmieniony na pl. Księdza Jerzego Po-
piełuszko (2 za, 6 przeciw, 10 wstrzymują-
cych), skwer przy ulicach Tysiąclecia, Ma-
zowieckiej i Werneńskiej nie otrzyma na-
zwy skweru Żołnierzy Niezłomnych (4
za, 10 przeciw, 5 wstrzymujących). Nato-
miast rondo na skrzyżowaniu ul. Wojska
Polskiego i Tysiąclecia będzie nosiło nazwę
Armii Krajowej (14 za, 5 wstrzymują-
cych).

– Być może na plac Wolności musi
zstąpić Duch Święty i odnowić oblicze zie-
mi – podsumował na koniec sesji wyniki
głosowania radny Zdzisław Ryder (PiS).

Lato z radiem bez jarmarku
Najbardziej dyskutowanym projek-

tem uchwały była zmiana w budżecie od-
nosząca się do dotacji dla Wałeckiego Cen-
trum Kultury na „Lato z radiem” oraz
(niejako przy okazji) rezygnacji z organiza-
cji Jarmarku Stefana Batorego.

– Nie znajduję uzasadnienia na wyda-
nie 160 tysięcy na „Lato z radiem”. Za tę
kwotę można zrobić cztery porządne kon-
certy – wyłuszczył radny Michał Cebula
(Platforma Obywatelska).

– Czy w sytuacji ekonomicznej stać
nas na to? – pytał radny Krzysztof Pio-
trowski (SIO „Alternatywa”). – Brak jar-
marku będzie dużą szkodą dla miasta. Jed-
na impreza, rozgrzebane nabrzeże… Czy
jesteśmy w ogóle miastem turystycznym?

– „Lato z radiem” to normalna propo-
zycja kierownictwa miasta. Mieszkańcy te-
go oczekują – mówił Józef Kiziuk
(„Wspólny Wałcz”). – Jeżeli mamy wydać
pieniądze, to na coś dobrego, a „Lato z ra-
diem” właśnie takie jest.

– Popieram organizację „Lata z ra-
diem”. Jest to promocja nie do przecenie-
nia i nie róbmy z miasta bankruta, bo nim
nie jest – podkreślał radny Marek Giłka
(PiS). – Szkoda jednak jarmarku, bo jest on
potrzebny.

– Wydajemy pieniądze, których nie
mamy – wyłożył Andrzej Ksepko (DRS
„Pojezierze Wałeckie”). 

– Propozycja Urzędu Miasta jest pój-

ściem na łatwiznę. Proponuję ogłosić prze-
targ na imprezy i połączyć go z występami
miejscowych artystów, z których warto ko-
rzystać – argumentował Z. Ryder.

– Jarmark Batorego był biedny, jak
mówiła burmistrz. A ja się pytam, że jak
za 5 tys. zł miał być bogaty? – dziwił się
radny Krzysztof Baran („Alternatywa”).

– Nie można zachować Jarmarku i po-
godzić reszty imprez? – dopytywała radna
Elżbieta Skoczylas („Alternatywa”).

– „Lato z radiem” nie jest jedyną im-
prezą, tylko jedyną znaczącą. Nie macie
odwagi przyznać, że jarmark upada. Nie
ma nim żadnego zainteresowania, bo nikt
nie kupuje ich towarów – przekonywała B.
Towalewska.

Ostatecznie uchwała przeszła po my-
śli kierownictwa miasta (7 za, 3 przeciw
i pozostałych wstrzymujących). Więc w te
wakacje odbędzie się „Lato z radiem”, ale
jarmarku już nie będzie.

– To nie fair, że Stowarzyszenie Przed-
siębiorców i Kupców Ziemi Wałeckiej o re-
zygnacji z tej imprezy dowiaduje się z me-
diów. Moim zdaniem to wyraz braku sza-
cunku pani burmistrz w stosunku do 70.
drobnych wałeckich przedsiębiorców
– oburza się obecna na sesji sekretarz
SPiKZW Krystyna Łątkowska. – Przez la-
ta współorganizowaliśmy jarmark,
a w ubiegłym roku robiliśmy go sami i to
nie za 70 tysięcy, a za 15. Pieniądze wydat-
kowane były za pośrednictwem WCK.
Z kwoty 15 tys., tylko 5 przeznaczone by-
ło na gwiazdę. Jakiej rangi gwiazdę mieli-
śmy sprowadzić za taką kwotę? Gdybyśmy

mieli 70 tys. jarmark wyglądałby zupełnie
inaczej. Mam prawo sądzić, że w ubiegłym
roku celowo wrobiono nas w mały budżet,
żeby móc teraz tę imprezę zlikwidować.
Takie działanie to lekceważenie ludzi, któ-
rzy pracą własnych rąk zarabiają na chleb,
chcąc jeszcze przy tym zrobić coś dla
mieszkańców. Na przykład na nagrody dla
dzieci, które w ubiegłym roku wystąpiły
na scenie, sami pozyskaliśmy sponsorów.

Miasto jak przedsiębiorstwo
Kolejny projekt uchwały poddany

burzliwej dyskusji odnosił się do gospodar-
ki mienia komunalnego. Kierownictwo ra-
tusza nie zamierza sprzedawać swojej
współwłasności lokalnym przedsiębior-
com. Przynajmniej na razie. 

– Należy wspierać naszych przedsię-
biorców, żeby mogli się utrzymać i rozwi-
jać – protestowała E. Skoczylas.

– To nie jest dobry czas na sprzedaż
– podkreślała B. Towalewska. – Dla nas to
stałe i pewne pieniądze. Musimy dbać
o dochody miasta i czerpać korzyści z mie-
nia komunalnego. To przecież moje zada-
nie. Nie jesteśmy przeciwni sprzedaży
w ogóle. Muszą być tylko spełnione dwa
warunki: kwestie prawne i opłacalność.

– Kabaretowa sytuacja, tylko po co
– dziwiła się radna Maria Minkowska (PiS).
– Miasto chce się dorobić na dwóch współ-
właścicielach, czekając na wyższe ceny
za nieruchomość? To co najmniej dziwne.

– Przedsiębiorców należy wspierać.
Bez pomocy miasta będzie im ciężko – za-
znaczył wiceprzewodniczący rady Piotr

Marszałek (PO), który prowadził tego dnia
obrady w zastępstwie za nieobecną Boże-
nę Terefenko.

Projekt uchwały przeszedł większo-
ścią głosów po myśli B. Towalewskiej, wy-
wołując oburzenie u obecnych na balkonie
sali sesyjnej przedsiębiorców. 

Tani śmieć
Jednym z głównych tematów na sesji

było też przyjęcie nowej uchwały dotyczą-
cej gospodarki odpadami. Już od 1 kwiet-
nia br. mieszkańcy będą mogli płacić
mniej. Zmienia się także sposób naliczania
opłat za odpady komunalne. Obecnie
opłaty będą naliczane od gospodarstwa do-
mowego, a nie – jak dotąd – od osoby. Je-
śli zdecydujemy się na segregowanie śmie-
ci, wówczas w gospodarstwie jednoosobo-
wym stawka wyniesie 12 zł. Dla gospodar-
stwa 2-osobowego przyjęto stawki 24 zł,
dla gospodarstwa 3-osobowego 36 zł,
dla 4-osobowego 42 zł, a gdy w gospodar-
stwie domowym znajdzie sie więcej niż 4
osoby, opłata wyniesie 48 zł. Kto nie chce
segregować odpadów, zapłaci więcej. Dla
gospodarstwa 1-osobowego 17 zł, dla 2-
osobowego 34 zł, dla 3-osobowego 51 zł,
dla 4-osobowego 62 zł, a gdy jest więcej
niż 4 osoby, stawka wzrasta do 73 zł.

Stawki będą obowiązywać do końca
roku, mimo że nowy przetarg na wywóz
nieczystości ma odbyć się w 3 kwartale br.
Ile miasto płaci za wywóz odpadów? Za to-
nę odpadów segregowanych 1976,40 zł,
a za niesegregowane 347,76 zł. Wydaje się
to absurdalne, ale…

– Miasto absolutnie nie jest stratne
na takiej umowie – podkreślał wicebur-
mistrz Waldemar Lechnik. – W ciągu
miesiąca wałczanie produkują 525 ton od-
padów mieszanych oraz 35 ton odpadów
segregowanych. To, że decydujemy się
na segregacje śmieci, nie znaczy, że ich nie

produkujemy. 
W najbliższym czasie mieszkańcy mo-

gą się spodziewać nowych deklaracji, które
będą musieli odpowiednio odznaczyć
i podpisać (będą częściowo wypełnione).
Radni przyjęli uchwałę, choć pojawiły się
głosy dlaczego nie można opłat obniżyć
jeszcze bardziej. Prawdopodobną przyczy-
ną wprowadzenie nowej uchwały były błę-
dy poprzedniego aktu prawa miejscowego,
który zakwestionowała Regionalna Izba
Obrachunkowa.

Kogo zwolnić z podatku?
Radni przyjęli uchwałę w sprawie

zwolnienia z podatku od nieruchomości
w ramach pomocy de minimis. Przedsię-
biorca musi „tylko” zwiększyć zatrudnie-
nie w firmie, aby być zwolnionym z podat-
ku na okres aż do trzech lat. Oczywiście in-
ny wskaźnik zatrudnienia będzie w mikro-
przedsiębiorstwach i w średnich przedsię-
biorstwach. O ile każdy z radnych poparł
ideę podejmowanych działań na rzecz
przedsiębiorczości, to niestety sporo było
zapytań i zastrzeżeń. W kuluarach można
było usłyszeć o tym, iż uchwałę robiono
na kolanie. 

– Dlaczego nie konsultowano tego
projektu z organizacjami gospodarczymi
– dziwił się A. Ksepko. – Może warto za-
pytać przedsiębiorców, co myślą o takich
preferencjach, zanim uchwałę się przed-
stawi? Podobnego typu uchwała była po-
dejmowana juz kilka lat temu i nikt z niej
nie skorzystał. 

W. Lechnika naprostował, że tamta
uchwała dotyczyła głownie strefy ekono-
micznej, a obecna jest rozwinięta
na wszystkie podmioty działające na tere-
nie miasta.

– Ilu pracowników może z tego sko-
rzystać? Czy robiono jakieś wyliczenia i sy-
mulacje? Czy zbadano jakie skutki ekono-
miczne może przynieść uchwała? – dopy-
tywał K. Piotrowski.

Odpowiedź nie padła. Uchwała bę-
dzie obowiązywała do 30 czerwca 2021 r.

Na koniec
Radny K. Baran przypomniał o obie-

canych przez burmistrz 20 tys. zł na sport,
które to miały znaleźć się w budżecie. B.
Towalewska potwierdziła, że pieniądze ta-
kie będą przekazane na sport z nadwyżki
w Miejskiej Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych. Na kwietniowej
sesji zostanie przedstawiona stosowna
uchwała.

Na koniec swoje oburzenie wyraził
radny Z. Ryder. Dlaczego nagrodę za naj-
lepsze świąteczne oświetlenie otrzymał je-
den z radnych, który przecież otrzymywał
prąd od miasta? Burmistrz skomentowała,
że koszt prądu nie był aż tak wielki, a same
ozdoby świąteczne to przecież dużo więk-
szy wydatek. 

MK, PK

Duch Święty zstąpi na plac Wolności?

reklama
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Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy dzieci mogą wychowywać psa?
Dzieci mogą zepsuć nie tylko psa,

dlatego nie należy powierzać im żadnych
czynności wychowawczych czy szkole-
niowych. Gdy pies znajdzie się w rodzi-
nie, szuka dla siebie miejsca zgodnie z in-
stynktem stadnym, który podpowiada
mu, że powinien podporządkować się
przywódcy lub sam przejąć kontrolę
nad „stadem”, do czego nie można dopu-
ścić. W rodzinie z dziećmi jesteśmy w tej
dobrej sytuacji, że pies uzna je za słab-
szych członków sfory i będzie raczej
na psi sposób się nimi opiekował.
Na pewno będzie skłonny ignorować roz-
kazy wydawane przez najmłodszych
członków rodziny, za to chętnie będzie
się z dziećmi bawił. Każdego psa powi-
nien wychowywać właściciel zgodnie
z powszechnie przyjętymi regułami,
wówczas wychowanek zostanie należycie
przygotowany do wykonywania później-
szych zadań użytkowych. Jeśli sprowa-
dzimy do domu psa rasy obronno-stró-
żującej, dzieci nie powinny się nim
w ogóle zajmować. Oczywiście nasze po-
stępowanie będzie uzależnione od wieku
dziecka, jeśli bowiem jest ono w wieku
szkolnym, to może wykonywać przy psie
zabiegi pielęgnacyjne pod naszą kontrolą
oraz utrzymywać naczynia i legowisko
w należytej czystości. Natomiast dziecko
w wieku przedszkolnym nie powinno
wykonywać przy psie żadnych czynno-
ści. Uczenia psa czegokolwiek przez
dziecko zawsze przyniesie więcej szkody

niż pożytku, ponieważ rozkazów wyda-
wanych przez młodego domownika nasz
czworonóg nie będzie słuchał, a jeśli tra-
fimy na osobnika z wykształconym in-
stynktem przywódczym, natręctwo
dziecka może odreagować on agresją.
Zresztą luźne i niekontrolowane kontak-
ty psa z dzieckiem zawsze prowadzą
do powstania u zwierzęcia niepożąda-
nych nawyków, nieraz trudnych do usu-
nięcia. Takim typowym przykładem mo-
że być aportowanie. Jeśli pies biega
za rzucanymi przez dzieci patykami, wy-
kształci u siebie takie nawyki, że w okre-
sie późniejszym wystąpią ogromne trud-
ności z nauką tegoż elementu. Dziecko
nie ma pojęcia o postępowaniu z psem,
traktuje go bowiem jak dobrego kompa-
na do zabaw. Wydawanie różnych, często
ze sobą sprzecznych poleceń spowoduje,
że pies „zgłupieje” i nie będzie wiedział,
czego od niego żądamy, a to z pewnością
nie ułatwi nam prowadzenia nauki.

Co robić, by psiak nie demolo-
wał mieszkania?

Najprościej można odpowiedzieć, że
trzeba go tak wychować, by tego nie ro-
bił, ale byłoby to zbytnim uproszcze-
niem. Oczywiście bez należytego wycho-
wania nie osiągniemy tego celu, dlatego
już od pierwszych chwil pobytu psiaka
w mieszkaniu należy określić jego status
w rodzinie. Przede wszystkim musi on
mieć zapewniony stały kąt z odpowied-
nio wyposażonym legowiskiem. Nie po-
winniśmy zezwalać mu na wchodzenie,
gdzie tylko zechce i kiedy zechce, lecz
na bieżąco go dyscyplinować. Ponadto
musimy zapewnić mu niezbędną ilość

odpowiednio dobranych zabawek, które
posłużą mu do wypełnienia czasu oraz
gryzienia. Nie można podawać mu do za-
bawy sprzętów domowych ani przed-
miotów osobistych – ma to niebagatelne
znaczenie w procesie wychowawczym.
Jeśli pozwolimy mu gryźć kapcie lub bu-
ty albo szarpać firany, wówczas w jego
przekonaniu będzie to oznaczało, że mo-
że to robić zawsze, co z pewnością za-
owocuje tym, że w przyszłości skutecz-
nie zajmie się naszymi butami, zaś zry-
wanie firan sprawi mu ogromną radość.
Pies gryzie z nudów oraz w okresie wy-
kluwania się zębów, ponieważ stan ten
wywołuje u niego swędzenie dziąseł, bę-
dzie więc gryzł, nie wybierając obiektu
zainteresowań. Jeśli w tym czasie zapew-
nimy mu przedmioty do gryzienia,

na pewno zajmie się nimi, zaś nogi
od stołu i krzeseł pozostawi w spokoju,
zwłaszcza gdy będzie wiedział, że
za niszczenie wspomnianych sprzętów
czeka go kara ze strony pana. Nie obej-
dzie się jednak bez stałego nadzoru z na-
szej strony, niektóre psy bowiem z tylko
dla siebie wiadomych powodów mogą
używać swoich zębów do podgryzania
sprzętów. Jeśli zauważymy, że pies pró-
buje to robić, natychmiast reagujemy
i karcimy go słowem „fe”, a jeśli nie za-
przestanie, wówczas chwytamy go
za kark i odnosimy na legowisko. Każde
niszczycielskie działanie ze strony psa
powinno spotkać się z naszą reakcją, na-
wet wymierzeniem kary. Gorzej jest
w przypadku, gdy robi to pies już doro-
sły, wówczas stosowanie kar musi być
ostrzejsze. Ale nie zawsze jesteśmy w sta-
nie upilnować czworonożnego gryzonia,
dlatego należy spryskać narażone
na niszczenie sprzęty środkiem o nie-
przyjemnym dla psa zapachu lub smaku.
Jeśli pies dorosły robi to pod naszą nie-
obecność, wspomniane zabezpieczenia
mogą okazać się bezskuteczne, wówczas
nie mamy innego wyjścia, jak zamykać
go w tym czasie w specjalnej klatce.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH,

L. WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Na cztery łapy
��� 

Pani w szkole pyta o ich zwierzątka, przychodzi do
Jasia:

- Jasiu masz może pieska?
- Mieliśmy kiedyś psa, proszę pani ale go

zabiliśmy, bo ja mięsa nie jadłem, ojciec nie jadł i
matka też nie, a dla jednego psa mięsa nie

będziemy kupować.
- Jasiu to straszne, a kotka nie masz?

- Mieliśmy też i kotka, ale go zabiliśmy bo ja
mleka nie piłem, ojciec i matka też nie, a dla
jednego kota nie będziemy mleka kupować.
- Jasiu co ty mówisz, przyjdź jutro z mamą!

- Miałem kiedyś mamę, ale się jej z tatą
pozbyliśmy, no bo ja jeszcze nie bzykam, tata już
nie może, a dla sąsiada to nie będziemy trzymać

��� 
W szkole. Trzecia klasa, lekcja matematyki. 

- Aniu, co robi twój tata?
- Jest nauczycielem w przedszkolu.

- A ile zarabia?
- 760 zł.

- A mama?
- Mama jest bibliotekarką i zarabia 640zł.

- To ile wynosi wasz budżet?
- 1400 zl miesięcznie.

- Bardzo dobrze, piątka. Jasiu, a twój tata?
- Mój tata jest celnikiem na przejściu kolejowym i
zarabia 900 zł, mama pracuje w izbie celnej na
przejściu samochodowym i zarabia 850 zł, nasz

budżet wynosi 9000zl miesięcznie.
- Eh, Jasiu, no źle, znów będę ci musiała jedynkę

postawić...
- Zwisa mi to, przynajmniej żyjemy jak ludzie...

��� 
Facet u bram niebios. Św. Piotr mówi do niego:
- Zanim wejdziesz opowiedz mi jakiś swój dobry

uczynek.
- Wiec to było tak. Jechałem do domu i przy
drodze zauważyłem bandę motocyklistów
znęcających się nad dziewczyną. Ona była

przerażona, krzyczała o pomoc. Nie mogłem tego
ignorować, zresztą nienawidzę takich brudnych

typków, więc wziąłem łyżkę do opon i ruszyłem w
ich stronę. Stanęli wokół mnie i jeden z nich

krzyknął; "Zmiataj stąd, albo będziesz następny".
Ja, nie bojąc się, przywaliłem z całej siły w twarz

największemu z nich i krzyknąłem: "Zostawcie tą
biedną dziewczynę w spokoju! Albo pokażę wam,
co to jest prawdziwy BÓL, wy chorzy degeneraci!"

- No, no, no! Twoja odwaga jest imponujące. A
kiedy się tak popisałeś?

- Jakieś trzy minuty temu.
��� 

Pewnego razu Bóg chciał sobie zobaczyć, jak żyją
ludzie na Ziemi. Kazał sobie sprowadzić telewizor,

włączył a tu rodzi kobieta! Męczy się okrutnie,
krzyczy, więc Bóg pyta:

- Co to jest? Dlaczego ta kobieta się tak męczy?!
- No bo powiedziałeś:"I będziesz rodziła w bólu" -

odpowiada któryś anioł.
- Tak? No... Tego....Ja tylko tak żartowałem.

Przełącza program - górnicy.
Zharowani,spoceni,walą kilofami. Bóg pyta:

- A to co to jest?! Oni muszą tak się męczyć?!
- Ale sam powiedziałeś: "I w trudzie będziesz

pracował"...
- Oj "powiedziałeś, powiedziałeś" - mówi Bóg,

drapiąc się w głowę - to takie żarty były, ja
żartowałem... Przełącza program a tam piękna,

wielka świątynia, bogato zdobiona od wewnątrz i
z zewnątrz. Przed nią luksusowe lśniące

samochody, w środku gromada biskupów -
dobrze odżywieni, pięknie ubrani, zrelaksowani .

Bóg się uśmiecha promieniście:
- O to mi się podoba! Co to jest?

- A to są właśnie ci, którzy wiedzą, że żartowałeś.

reklama
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W auli Zespołu Szkół nr 3 w Wałczu
odbył się I Międzyszkolny Konkurs
Fryzjerski pn. „Piękno na przełomie
wieków”. Uczniowie dołączyli także
do obchodów Dnia Matematyki.

W konkursie wzięło udział 20 mode-
lek i 20 stylistek ze szkół zawodowych
i techników fryzjerskich. Przygotowywa-
no i przedstawiano kreacje oraz fryzury
pełne przepychu i pomysłowości. Efekty
pracy oceniała komisja. Oceny były spon-
taniczne. Zwracano uwagę na oryginal-
ność oraz naturalność fryzur i strojów. Na-
tomiast profesjonaliści w swoich ocenach
uwzględnili zgodność z hasłem przewod-
nim pokazu, skalę trudności i estetykę
wykonania. Wszyscy jednogłośnie stwier-
dzili, że poziom konkursu był wysoki. 

W przerwie organizatorka spotkania
i nauczycielka zawodu Anna Andrukajtis
przeprowadziła quiz dla publiczności. Każ-
da prawidłowa odpowiedź nagradzana była
drobnym „fryzjerskim” upominkiem. Za-
prezentował się też zespół dziewcząt przed-
stawiając układ wokalno-taneczny.

Największą ilość głosów i 1. miejsce
zdobyły stylistka Daria Kokoszka i modelka
Alicja Wasylków (ZS nr 3). Na 2. miejscu,
z niewielką różnicą głosów, znalazła się fry-
zura Joanny Skrockiej, wykonawstwo Nata-
lia Suleja (Choszczno). Trzecią lokatę otrzy-
mała Karolina Urbaniak i Karolina Wen-
derlich (ZS nr 3). Nagrody wręczał dyrektor
ZS 3 Piotr Filipiak, dziękując jednocześnie
młodzieży i nauczycielom za zaangażowa-
nie. Wszyscy uczestnicy, a także osoby zaan-
gażowane, uhonorowani zostali okoliczno-

ściowymi dyplomami.
ZS nr 3 dołączył do obchodów Dnia

Matematyki. Nauczycielki Justyna Jesiotr
i Magdalena Sitarczyk zadbały, aby mło-
dzież przekonała się do królowej nauk.
Do szkoły przesłana została prezentacja
z turniejem matematycznym, która składa-
ła się z 38 slajdów. Każde zadanie zawierało
dwie części: wprowadzenie i pytanie. Po za-
daniu pytania odliczany był czas (około 5
sek.), ale odpowiedzi pokazywały się dopie-
ro po kliknięciu odpowiedniego pola. Każ-
de zadanie opatrzone było krótkim mate-
riałem teoretycznym wyjaśniającym przed-
stawione w zadaniu zagadnienie, fakty ma-
tematyczne lub historyczne powiązane
z tematem. W turnieju wzięły udział czte-
ry trzyosobowe grupy: „fryzjerki” przeciw
„mechatronikom” oraz „reklama” kontra
„mechatronika”. Wygrali mechatronicy
z klasy drugiej i trzeciej technikum, chociaż
przewaga punktów była niewielka.

RENATA SZALLA

Młode stylistki i matematycy

Potrzeba uruchomienia Po-
radni Profilaktyczno-Konsulta-
cyjnej Stowarzyszenia Monar
w Wałczu była paląca, o czym
może świadczyć fakt, że
mieszkańcy zgłaszali się tam
jeszcze zanim została oficjal-
nie otwarta. 

Poradnia mieści się na ulicy Zdo-
bywców Wału Pomorskiego 11 (niedale-
ko placu Wolności). Grupą docelową
jest młodzież i dorośli zagrożeni bądź
już uzależnieni, eksperymentujący
z substancjami psychoaktywnymi i alko-
holem, osoby zagrożone lub uzależnio-
ne od internetu, komputera i hazardu.
Z bezpłatnych porad mogą skorzystać
także osoby współuzależnione i rodzice,
których niepokoją zachowania dzieci.
Poradnia będzie się nastawiała na profi-
laktykę, planowane są spotkania z mło-
dzieżą, rodzicami, nauczycielami, two-
rzenie grup wsparcia dla uzależnionych,
tworzenie grup terapeutycznych i grup
wsparcia, a także terapia indywidualna
osób uzależnionych i współuzależnio-
nych. Cele jakie stawiają sobie pracowni-
cy „Monaru” to m. in.: zapobieganie dal-
szemu rozwojowi uzależnienia, redukcja
szkód indywidualnych i społecznych
spowodowanych uzależnieniem, a także
poprawa stanu fizycznego oraz poziomu
funkcjonowania psychicznego i społecz-
nego. Pracownicy nastawiają się
na wsparcie osób przeżywających trud-
ności w kształtowaniu rozwoju osobiste-

go poprzez: pogłębienie wiedzy o sobie
w obszarze uczuć i emocji, poznawanie
swoich mocnych stron i potencjału oso-
bistego, rozwijanie umiejętności prospo-
łecznych, odkrywanie pozytywnego ob-
razu siebie oraz ułatwienie powrotu
do społeczeństwa i pomoc osobom, któ-
re przestały przyjmować narkotyki. Inne
cele to rozwijanie podstaw nastawio-
nych na aktywne pomaganie ludziom
potrzebującym, zagubionym, zagrożo-
nym narkomanią oraz pomoc osobom
które znalazły się w trudnej sytuacji ży-
ciowej, czyli pomoc interwencyjna.
W planach jest także stworzenie klubu
integracyjnego dla młodzieży, w którym

młodzi ludzie będą mogli poznać no-
wych znajomych, pograć w gry i zabawy
edukacyjne, a przede wszystkim poznać
alternatywne formy spędzania wolnego
czasu. Planowane do m.in. wyjścia do ki-
na i na basen. 

Szefową poradni jest Monika Mu-
szyńska-Kujas, która w stowarzyszeniu
pracuje już od 10 lat. Przez 5 lat prowa-
dziła ośrodek kobiet bezdomnych i uza-
leżnionych na Dolnym Śląsku. Do Wał-
cza przyjechała za mężem, przez jakiś
czas dojeżdżała nawet do pracy, ale
na dłuższą metę okazało się to niemożli-
we. Postanowiła więc pomagać ludziom
na miejscu.

– Na przestrzeni 10 lat mojej pracy
z osobami uzależnionymi zmieniły się
formy uzależnień. Wcześniej narkoman
kojarzył się z dworcem, strzykawką, wi-
rusem HIV. Teraz leki, którymi odurzają
się dzieciaki, można kupić w sklepie spo-
żywczym, nawet nie w aptece – mówi M.
Muszyńska-Kujas. – O tym, że taka po-
radnia jest w Wałczu potrzebna przeko-
nały mnie statystyki. W ubiegłym ro-
ku 13 dzieci w wieku 13-18 lat zostało
skazanych za narkotyki. Ciężko powie-
dzieć ilu nieletnich z narkotykami nie
udało się służbom wychwycić. Po rozmo-
wach z nauczycielami, pedagogami, poli-
cjantami i kuratorami sądowymi, stwier-
dziłam, że taki ośrodek to w Wałczu ko-
nieczność. Jestem w stałym kontakcie
z przedstawicielami tych służb i placó-
wek, na przykład kuratorzy sądowi już
teraz zgłaszają potrzebę wysyłania do nas
swoich podopiecznych. Zaglądają też
do nas przechodnie, którzy pytają na ja-
kiej zasadzie działamy i jakie porady
świadczymy. Pierwsze spotkania mamy
już umówione. 

Porady udzielane w „Monarze” są

bezpłatne, a – jak podkreśla – M. Mu-
szyńska-Kujas klienci korzystają z usług
w takim zakresie, w jakim sobie tego ży-
czą. 

Oficjalne otwarcie odbyło się 13
marca w obecności m.in. przedstawicieli
władz miasta, powiatu i zarządu główne-
go „Monar-u”. 

Na razie poradnia działa w lokalu
użyczonym bezpłatnie przez gminę
miejską Wałcz, w planach jest także za-
adaptowanie sąsiednich pomieszczeń.
Na to jednak są potrzebne kolejne pienią-
dze. Warto dodać, że otwarcie poradni
nie mogłoby się odbyć bez wsparcia kilku
prywatnych firm i instytucji które daro-
wały głównie meble i materiały budowla-
ne. 

Podczas otwarcia rozstrzygnięto
konkurs plastyczny „Żyj świadomie”
ogłoszony przez „Monar”. Pierwsze miej-
sce zajęła Dorota Krasocka, druga była
Aleksandra Janik, a trzecia Zuzanna
Krause. Zwyciężczynie otrzymały dyplo-
my, kalendarze i wejściówki do kina „Tę-
cza”. 

– Konkurs cieszył się dużym zainte-
resowaniem. Wpłynęły do nas aż 52 bar-
dzo ciekawe i dobre merytorycznie prace
– mówi M. Muszyńska-Kujas. – Mło-
dzież naprawdę dużo wie o uzależnie-
niach, wskazuje także na te mniej znane,
nie tylko na alkohol i narkotyki. To bar-
dzo dobra wiadomość. Mamy nadzieję,
że z nami ta świadomość będzie jeszcze
większa. 

ZB

reklama

Monar już działa



13

Druga klasa ze Szkoły Podstawowej
im. Jana Pawła II w Strącznie zdobyła
grant w wysokości 2 tys. zł w ramach
ogólnopolskiego programu edukacyj-
nego Śniadanie Daje Moc. Grant zo-
stał przyznany jedynie 16 szkołom,
a placówka w Strącznie otrzymała go
jako jedyna w województwie zachod-
niopomorskim!

Do trzeciej edycji programu, organi-
zowanego przez Partnerstwo dla Zdro-
wia, zgłosiła się w tym roku szkolnym re-

kordowa liczba – prawie 5150 – szkół
podstawowych z całej Polski, w tym
aż 281 z województwa zachodniopo-
morskiego. W pierwszym semestrze na-
uczyciele klas 0-3 we współpracy z ro-
dzicami wypełniali wnioski grantowe.
Zostały w nich opisane szczegółowe
działania, które mają na celu m. in.:
zwiększanie świadomości na temat
zdrowego odżywiania i roli śniadania
w diecie dziecka, przyczynianie się (po-
przez edukację oraz promocję prawidło-
wego żywienia) do obniżania poziomu

niedożywienia dzieci w Polsce oraz edu-
kację najmłodszych przez zaangażowa-
nie rodziców i nauczycieli w kwestie pra-
widłowego żywienia dzieci. 

– Jury miało nie lada problem z wy-
borem najlepszych prac. Uczestnicy
konkursu prześcigali się w pomysłach
na kreatywne i angażujące sposoby edu-
kacji najmłodszych na temat 12 zasad
zdrowego odżywiania – mówi Joanna
Piczuła z biura prasowego programu
ŚNM. – Wychowawcy proponowali or-
ganizację wycieczek edukacyjnych, przy-
gotowanie szkolnych teatrzyków, cy-
kliczne warsztaty kulinarne i wiele, wie-
le innych ciekawych aktywności. Z nade-
słanych wniosków grantowych jurorzy
konkursu wyłonili po jednej klasie z każ-
dego województwa, która otrzyma głów-
ną nagrodę. 

Druga klasa SP w Strącznie planuje
m.in. przygotowanie plakatów i ulotek
propagujących zdrowe żywienie, zorga-
nizowanie przedstawienia „Witaminowe
królestwo”, akcję „Jem zdrowo, bo kolo-
rowo” mającą na celu propagowanie je-
dzenia warzyw i owoców; warsztaty po-
kazujące, że słodycze można zastąpić
zdrowymi (równie słodkimi) przekąska-
mi, promocję ruchu wraz z wycieczką
do COS OPO oraz wycieczkę do „Victorii
Cymes” produkującej soki.

OPRAC. ZB

Zwyciężyło Strączno

W gimnazjum nr 2 odbyła się
„Giełda zawozdoznawcza”,
zorganizowana przez Porad-
nię Psychologiczno-Pedago-
giczną w Wałczu. 

Zaprezentowały się na niej wszystkie
wałeckie szkoły ponadgimnazjalne, które
zachęcały uczniów klas trzecich do odpo-
wiedniego wyboru szkoły. Wszystkie
szkoły miały możliwość przedstawienia
swoich ofert edukacyjnych. Młodzież mo-
gła bezpośrednio spotkać się i porozma-
wiać z uczniami i nauczycielami poszcze-

gólnych szkół. Placówki zaprezentowały
się w różnorodny sposób np. prelekcje,
przedstawienia teatralne, tańce, śpiewy
jak również wyroby kulinarne. Wśród
szkół były: II LO (tzw. „Tischnerówka”),
ZS 1 (tzw. „Kazik”), ZS 2 (tzw. „Budow-
lanka”), ZS 3 (tzw. „Zawka”) oraz ZS 4
(tzw. „Rolnik”). 

Teraz przed uczniami klas III gimna-
zjum trudny wybór, być może jeden
z ważniejszych w życiu.

KATARZYNA LASOTA

UCZENNICA II LO

Trudne wybory

Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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Paskudna pogoda i awaria sieci ener-
getycznej w okolicach Mirosławca nie
zdołały zepsuć irlandzkiego wieczoru
w gospodarstwie agroturystycznym
„7 Ogrodów” w Łowiczu Wałeckim.
Bez prądu, za to przy świetle świec
było jeszcze bardziej nastrojowo i kli-
matycznie. 

Impreza odbyła się w ubiegłą sobotę
i była jedną z wielu organizowanych przez
gościnną właścicielkę – Grażynę Kugiel.
W „7 Ogrodach” – oprócz warsztatów
plastycznych i rękodzieła – odbywają się
m.in. spotkania z kulturą i sztuką różnych
krajów świata oraz wieczory tematyczne.

Niedawno można było uczestniczyć
w wykładach poświęconych pozycji ko-
biet w różnych kulturach połączonych
z warsztatami kulinarnymi. W planach są
także m.in. wieczór chilijski i indyjski oraz
spotkanie z projektantką ubrań, z której
usług korzystają znani aktorzy.

Podczas wieczoru irlandzkiego moż-
na było posłuchać kapeli irlandzkiej
„From Pyritz”, wykonującej muzykę cel-
tycką i szeroko pojęty tradycyjny folklor ir-
landzki. Dodatkową atrakcją był bufet
z tradycyjnymi potrawami: rybą po ir-
landzku, irlandzką zupą, zielonym piwem
i kawą po irlandzku. 

– To nasz pomysł na uczczenie świę-
tego Patryka, patrona Irlandii. Zespół jest
nam dobrze znany, sprawdzony, więc pu-
bliczność na pewno będzie się przy nim
dobrze bawić – mówi G. Kugiel. – Tym
wieczorem otwieramy nowy sezon w „7
Ogrodach”, który będzie obfitował w róż-
nego rodzaju warsztaty i spotkania,
na które już dzisiaj serdecznie zapraszam. 

Plan atrakcji „7 Ogrodów” można śle-
dzić na stronie internetowej HYPER-
LINK „http://www. 7ogrodow. pl”
www.7ogrodow.pl. Warto dodać, że nie-
dawno to gospodarstwo agroturystyczne
wzbogaciło się o sklepik z rękodziełem,
upominkami i smakołykami domowej ro-
boty. 

ZB

Wieczór irlandzki unplugged

15 marca w Wałeckim Cen-
trum Kultury odbyły
się II warsztaty fechtunku
bronią wczesnośredniowiecz-
ną. Organizatorami tej nieco-
dziennej imprezy byli człon-
kowie Bractwa Rycerzy Bezi-
miennych – Drużyna Wojów
Grodu Wałcz. 

Treningi odbyły się w trzech odsło-
nach: broń jednoręczna, czyli miecz, topo-
rek i saxs. Broń dwuręczna: włócznia, to-
pór na długim trzonie zwany dunem.
Na trzecim treningu nacisk położono
na umiejętność walki w szyku, czyli krót-
ko mówiąc na pracę zespołową. Oprócz
drużyny z Wałcza i gości z Wałcza, w tre-
ningach wzięła udział niedawno założona
drużyna z Czaplinka działająca przy ze-
spole szkół ponadgimnazjalnych, Gród

Sokoła ze Złocieńca oraz Grupa Rekon-
strukcji Historycznej – Drużyna Grodu
Granicznego z Aleksandrowa Kujawskie-
go. Najmłodszy uczestnik wczesnośre-
dniowiecznych potyczek miał 9, a najstar-
szy 54 lata. 

– Cieszymy się, gdy rozwój naszej
młodzieży nie odbywa sie tylko
przed komputerem, lecz uczy współpracy,
hartu ducha oraz wytrwałości i dyscypli-
ny – mówi Robert Kraszczuk z Bractwa
Rycerzy Bezimiennych. – Zapraszamy
również do drużyny wszystkich chętnych,
którzy chcą przenieść się w czasie nie tyl-
ko w wirtualnym świecie, ale posmako-
wać historii naprawdę. Korzystając z oka-
zji, w imieniu całej drużyny chciałbym po-
dziękować dyrektor WCK Małgorzacie
Laskowskiej-Iwanowicz za wspieranie na-
szej działalności. 

OPRAC. ZB

Zbrojne warsztaty

reklama
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15 i 16 marca w hali sporto-
wej gimnazjum nr 1 w Wał-
czu odbył się ćwierćfinał mi-
strzostw Polski młodziczek

w piłce siatkowej. Duży suk-
ces odniosły zawodniczki UKS
„Libero”, awansując
do ćwierćfinału.

W turnieju startowało sześć drużyn
z czterech województw. W pierwszym
dniu zawodów wałeckie siatkarki poko-
nały dwie drużyny: „Volley” Lubsko
i „Energetyk” Poznań po 2: 0, uzyskując
możliwość gry o awans z drużyną, która
zajęła drugie miejsce w grupie B. Tylko
zwycięstwo dawało awans do dalszych
rozgrywek.

Wałeckie siatkarki rozpoczęły spo-
tkanie bardzo dobrze i w pierwszym se-
cie pokonały wysoko (25: 10) zespół
z MKS Świdnica, grając bardzo mocną
kierunkową zagrywką i skutecznym ata-
kiem ze skrzydeł. W drugim secie dobra
passa zaczęła dopisywać rywalkom,
a wałczanki popełniały liczne błędy za-
równo w zagrywce, przyjęciu, jak i w ata-
ku. Pod koniec seta jednak się podniosły,
ale dwa błędy zdecydowały o zwycię-
stwie rywalek. W tiebreaku najpierw
prowadziły wałczanki, potem świdni-
czanki, nawet 9: 7. Dalsza już część seta
należała do dziewcząt z „Libero”, które
wygrały partię 15: 10. 

Cztery drużyny grały na bardzo
wysokim wyrównanym poziomie:
Wałcz, Poznań, Turek i Świdnica. Jed-
nak awans mogły uzyskać tylko dwa
siatkarskie zespoły. W drugim meczu
finałowym „Energetyk” Poznań poko-
nał „Piątkę” Turek 2: 0 i również wy-
walczył awans. 

Skład zespołu z Wałcza to: Natalia
Kibitlewska – kapitan, Karolina Stró-
żyk, Martyna Janicka, Martyna Piszcz,
Wiktoria Orelik, Zuzanna Szperlak,
Aleksandra Nowak, Alina Bartkowska,
Katarzyna Paszkowska, Natalia Kuleta,
Julia Witoś i Wiktoria Pastusiak. Trene-
rami są: Krystyna Filipiak i Mariusz
Marcinkiewicz. Wszystkie zawodniczki
są uczennicami 1 i 2 klasy siatkarskie-
go ośrodka szkolnego przy gimnazjum
nr 1 w Wałczu.

Bardzo duże podziękowania dla
wszystkich rodziców i kibiców, którzy
zapewnili wspaniały doping i wspierali
nas do końca oraz dla naszych sponso-
rów: UM Wałcz, Viktoria Cymes i WTP
Wałcz. Patronat medialny sprawowało
Radio Dla Wałcza.

OPRAC. PK

Wywalczyły awans

W miniony weekend mieliśmy wybrać
się na rzekę Cieszynkę, ale nastąpiło załama-
nie pogody, płotka została w jeziorze i na ra-
zie z wędkowania nici. Jednakże jest też do-
bra wiadomość. Na Bytyniu Wielkim ustą-
piły lody i wreszcie słynna wielka bytyńska
płoć wchodzi na wiosenne łowiska. Jednym
z takich łowisk jest Zatoka Nakielska, a kon-
kretnie jej koniec, gdzie znajdują się pomo-
sty i kąpielisko. Bytyń Wielki jest jeziorem
o obszarze 847,5 ha i wchodzi w skład ob-
wodu rybackiego Bytyń Wielki na rzece Pi-
ławce nr 1, w skład którego wchodzą jeszcze
jeziora Bytyń Mały, Rakowe, Piecnik i Drze-
woszewo. Dzierżawcą i uprawnionym
do rybactwa na tym obwodzie jest Zakład
Rybacki w Wałczu i w związku z licznymi

plotkami informuję, że umowa dzierżawy
wygasa dopiero w 2025 r. Czego nie wolno?
Wybierając się na płoć, pamiętajmy, że
do końca marca obowiązuje okres zimowy
i łowimy na jedną wędkę, a przez cały rok
obowiązuje wymiar ochronny, który jest
ustalony do 15 cm oraz limit dzienny poło-
wu – 5 kg. Regionalna Dyrekcja Ochrony
Środowiska w Szczecinie narzuciła ograni-
czenie w postaci zakazu stosowania zanęt
na wodach podległych Rezerwatowi Bytyń
Wielki. W przypadku wiosennego łowiska
w Nakielnie to nie jest ważne, gdyż płotka
gromadzi się tam naturalnie i nęcenie nie
jest konieczne. Jakie stosujemy przynęty
– cały wachlarz – od nieśmiertelnych bia-
łych robaków przez łubin i kukurydzę

po ciasto. Pamiętajmy jednak: im większa
przynęta, tym większa ryba. Do łowiska do-
jedziemy drogą krajowa 22 do Strączna
i tam skręcamy w stronę Nakielna. Po doje-
chaniu do Nakielna skręcamy w prawo i je-
dziemy do parkingów przy Armatorskim
Klubie Żęglarskim, trzymając się lewej stro-
ny, czyli jeziora. Na parkingu zostawiamy
pojazd i pieszo udajemy się na łowisko. Jeże-
li wędkarz posiada zezwolenia na wjazd
do lasu, to może skręcić w drogę leśną w le-
wo zaraz przy jeziorze i nią też dojedzie
do samego łowiska, ale uprzedzam, że brak
takiego zezwolenia kosztuje słono. Pozosta-
je mi tylko życzyć częstych spotkań z głębi-
nową płocią z Bytynia Wielkiego.

TK 

Zawodniczki Uczniowskiego Klubu Sportowego „Volley”
działającego przy SP nr 4 w Wałczu uczestniczyły w XV
Ogólnopolskim Turnieju Minipiłki Siatkowej, który odbył się w
dniach 15-16 marca w Pile. 

Klub reprezentowały dwa zespoły, które startowały w kategorii „czwórek” oraz
„trójek”. Bardzo dobrze zaprezentowała się „czwórka” w składzie: Marta Szulga,
Katarzyna Gębala, Maria Bartosik, Martyna Sadowska i Zofia Szczotkiewicz, które po
rozegraniu 15 spotkań uplasowały się na 3 miejscu wśród 30 zespołów reprezentujących
różne regiony Polski. 

Miłym akcentem było wybranie przez trenerów i organizatorów turnieju Marty
Szulgi najlepszą zawodniczką zawodów.

Dobry występ zanotowała również „trójka” w składzie: Aurelia Muryn, Roksana
Szymańska, Weronika Szkutnik, Aleksandra Pawelec, która na 15 rozegranych spotkań,
przegrała tylko dwa, ostatecznie zajmując 7. miejsce wśród 30 zespołów. 

OPRAC. PK

„Volley” na podium

KĄCIK WĘDKARSKI

Wielka płoć bytyńska
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